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Z okazyi-w dniu 19, sierpnia roku Мене 
| cego рг 
Jetniego fotografii, niemieckie towarzystwa 
przyjaciół tej sztuki  urządziło wystawę 
międzynarodową w Berlinie.  Stowarzysze* 
nie to zawiązało się dopiero przed dwoma. 
laty, а liczy: już 200 członków, urządzona zaś 
przez nie wystawa wypadła dosyć świet- 
nie. Otwarto ją w salonach akademii wo- 
jennej, wobeo 500 zaproszonych osób. Przy 
obejrzeniu „wystawy wokolo, spotykamy 
przedowszystkiem materyały. potrzebne do 
fotografowania, а więc oddział chemikaliów 
i aparatów. Jakaś firma berlińska wysta- 
wila swoje produkty w. niepomiernie wjel- 
kich ilościach, po części na kryształach o 
bardzo pięknych formach. Tak np. wielka 
szala szklana zawiera. proszku magnezowe- 
p tyle; że przy jego. swietle możnaby od- 
fotografować caly Йегїш; йд znowu. sza- 
1а, napełniona cyankiem potaży, wystarczy= 
laby do zatracią: wszystkich jego miesz- 
kańców. Шога ivomnaitość wystawionych 
aparatów., jest zadziwiającą. Widzimy tam 
kamerę totogralieznp: wo, wszystkich, fors 
mach i wielkościach,  poeząwazy, od milej 
kamery książkowej; mającej kształt tomu 
in octavo, 4 więc. będącej Хак zwaną kas, 
merą tajną, aż. йо. aparatów, mnożliwiają=. 
cych użycie płat, mających prawie, metr 
kwadratowy. Jakis wystawca przedstawił 
przeważnie kamery momentalne; np, kame- 
те podobną do zdejmowania krajobrazów; 
niedogodności, że niebo +w. stosunku do cio- 
mniejszej przedniej części. wogóle zbyt sil- 
ще oddziaływa, zazadzono przez bardzo 
sprytny mechanizm. „Dalej + są wystawione 
aparaty ilo mikrofotograńi i- фо zdjęć spe- 
cyalnych. Bardzo praktyczną okazała się 
wystawiona przez znanego fotografa rewoł- 
werowego Ansthiita przenośni“ kamera 
cienina; wystawiono również cały zakład, 
dający się podzielić na części i przenieść... 
przynajmniej w modelu. Nader obficie re- 
prezentowane są fotograficzne soczewki 
jektywy), dla użytku w zakładzie 
i w podróży, zarówno do zdjęć, jak. i do ré 
pródukeyj; szczególną uwage publiczności 
f Jifernia szkła, w której 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 
AZ Ышш AA, 


STASIE М. 


Майа go dom, 4а dnża; brudna, odrapa- 
na chałupa, z dachem porosłym szmarag< 
dową „pleśnią, ze ścianami wykrzywionemi 
z okienkiem о szybkach wypalonych práz 
słońce, wypłukanych przez deszcz. Nudziła 
go wielka, czarna; brukowana kamieniami 
sień, z której drabina prowadziła na górę 
pod strych, drabina 'z półanianemi: szęze- 
Маші, % poręczami: wygładzonemi przez rę- 
се tych, którzy po niej przez dziesiątek lat 
wdrapywali się na górę.“ Zawsze tą w tej 
sieni było napół ciemino 1 zawsze kamienie 
jej bruku były: wilgotne: я Kiedy spojrzał 
W górę, to widział dach prźęświecający јак 
rzeszoto. i belki. szare pod! tym dachem; z 
których zwieszały się długie; białe pajęczy= 
ny. Jeżeli już co lubia, 10 włazić јак kot 
szybko po tej. drabinie na*górę i fam oglą- 
dać w tajemniczym półmroku różne różno< 
fch jak mówił: Więc najprzód nspół zba- 
twiałe sznury, ciągnące: się 0d belki do bel 
ki, < na ma терс а wiszącą. 

ebną "bieliznę. Nie mógł t 
Чеге sta, bielizna: nigdy "Ше шору wyż 
schnąć, а nie: wiedział, że tak on jak i je- 
go matka i jego ojczym mają wszystkiego 
Po dwie koszule, i kiedy }ейпф noszą, dru- 
£a wyprana suszyć się musi.” Z nie 
zastanawiał się nigdy mad tem bliżej.. Ty- 
leżbo było! różnych rzeczy do oglądania na 
górze, a oglądał je tak rzadko, zawsze пе 
kradkiem, pod wielkim strachem, by go oj- 
<zym nie zobaczył: Rożkoszowal się met~ 
nym, szarym pyłem, 2 który /wzbijał sig za 


ypadłego jubileuszu pięćdziesięcio- | 


-| trzeć się można przygotowywania podobnych | 
szkieł. 


Oddział historyczny nie jest ani szczegól 
nie obszerny, ani zbyt nanczającego na wi- 
dza nie sprawia wrażenia. Są jednak przed- 
mioty ciekawe.  Jędnym z najciekawszych 
okazów jest, dagerotyp, przedstaw 
Palais-Royal. 

Daguerre’ 


przez zd 
zaćmienia. słońcą w x. 1$ 
obrazek, który ma zaledwie” 2 centymetry 
średnicy, udał się wybórnie; korona — ô 
szczególny wieniec promienny, otaczając 
zaciemnioną tarczę słoneczną, — jest lepiej 
widzialną, „niż w, wielu. późniejszych obra- 
zach. _ Prźechodzifty: potem do innych od- 
mian fotografii współczesnej, mianowicie do 
talbotypii. Jest ona reprezentowaną przez 
tak zwane obrazy z przerw (Pausbilder), 
oryginały -samego Talbota. Kładł on płae 
skie, przezroczyste przedmioty wprost na 
papierze. wrażliwym na światło; ponieważ 
papier_w miejscach widzialyych opala, się, 
otrzymywał więc odrazu obraz. Sposob 
tego używają jeszcze dzisiaj, cokolwiek od- 
miennie,. przy reprodukcyi planów. archite, 
ktonicznych. Dalej idą obrazy, otrzymywa- 
ne przez kamerę z piątego dziesiątka na- 
szego więku. Ponieważ podkładem ich nie 
jest szkło, lecz waskowany papier, więc ne- 
gatywy są tylko przezroczyste; przy przy- 
otowywania wigo pozytyw, kopiowang 
pwala і struktura. papieru, со naturalnie 
do upiększenia obrazów przyczynić. się nie 
moglo. Następnie idą obrazy nacollodium, por 
dlug metody Fry i Archera, a więc podług 
sposobu, wypartego dopiero w latach osta- 
tnieh. . Sposób ten do. dziś jeszcze prakty- 
kuje się w budach jarmarcznych. „amer 
kańskieh*' fotografów. Nakoniec przecho- 
dzimy do najnowszych okazów. - Współcze- 
sna metoda jest tak przedstawioną, że dla 
każdego pojedyńczego stopnia rozwoju bla- 
ty, respettiye obrazy, są 
eh aż 7 rodzajów, przedstawiających dzi- 
siejszą! fotografię niekólorowang. Poza tem 
Idzie grupa zajęć z bat wradliwych na kó- 


Ten ostatni 


lory. Ї te obrazy są, wbrew szeroko rózpó- 
wszóchnionemu błędowi, tylko ezamè na 
biaen. D w polaczeniu z 


j pi 
nej dziesiątkami lat; zachwyca sig mur- 
szałemi gontami na dachu, przez które 
przeglądało. błękitne niebo: 1 mech. ciemny, 
zielonawy, miękki i puszysty. Olbrzymi ko- 
min, odrapany z tynku, 2 poza którego 
czerwone cegły. bezczelnie szczerzyły zęby, 
wprawiał go w głęboką zadumę; Co tam 
może być wę środka ?—pytał się nieraz sa- 
mego siebie. Буйу dużo dał za to, gdyby 
był mógł zajrzeć dę wnętrza komin 
тал, założywszy 2 powagą гесе W 
wi nieme) kontemplacyi przed czarnemi zna- 
kami, popisanemi па kominie., Nie umiał 
czytać inie wiedział, że; to malarzna wie- 
jezna rzeczy: pamiątkę znaki te umieści? na 
Kominię. Drapał się po swej jasnej. jak Ко+ 
nopie, kudłatej, wiecznie rozwichrzonej czu- 
prynie, pragnąc odgadnąć tajemnicę: tych 
liczb i liter, W kącie, pod samym dachem, 
£bylącym ки Ки powale, wyszukał raz jakiś 
łaciiman: brudny. i podazty, nogawicę; jedną. 
cnyiehś spodni, оруопе grab, <oplecioną 
pajęczyna; leżącą : tam może Bóg wie od- 
kąd. Gdzieindziej znowu, z fantastycznie 
zadartemi nogami do góry, spoczywał po- 
trzaskany zydel szewcki, tam kil cie 
skorup vpotluczonych garnków, batelka z 
ielonego szkła; napełniona do polowy ja- 
kimś tłustym, kleistym płynem. Wszystko 
to oglądał starannie, badał, brał do rąk za, 
każdym razem; ilekroć był na górze. 
Zreszta nieczęsto mu. się to. 
Zwykle ро calych dniach musiał siedzieć 
w izbie która go nudziła najwięcej ze 
wszystkiego w. tym domu, takim nudnym, 
takim zawsze jednakowym. Przez okis 


се się we wszystkie barwy. tęczy, u- 
pa”! tylko jego oczy blask biały, mętny 
i cienie przestwających się ulicą miastecz- 


wystawione. Jest | 2 


kienko, | ka słońea, który czasami, 


од 
oraz w 
i w Łodzi. 


ŁÓDŹ. 


pewnemi materyami czyni Ма wrażliwą 
па kolory. Podczas gdy zwyczajna blata 
пр. nie jest zgoła wrażliwą na kolor żółty, 
i nie wyróżnia go prawie ой białego, bla- 
ta wrażliwa na kolor żółty oddaje miejsca 
zółte niemal taksamo jak i białe, odpo- 


y |wiada więc daleko więcej wrażenii, jakie 


przedmiot na oko nasze wywiera. "Jako 
pa , wystawiono obraz olejny w ory- 
itala (ШАШЫ sled) Т е dwa rozmaitych 
zdjęciach. Na zwyczajnej blacie prawie 
nie widać czerwonożóltej tarczy słonecznej 
międzyjciemnemi obłokami, natomiast na dru- 
ie) widnieje bardzo wyraźnie. Okazy jednego 
przedmiotu w rozmaitych kolorach (frma 
Frisch z Berlina), pełne smaku, oraz świa- 
tłodraki i fotografie dopełnisją wystawy, 
która obejmuje wszystkie metodi 

dziśdzień. Znaczenie fotografi w 
ktycznem 1 naukowem badani 
wielkie, że sprawiedliwie postąjiono, urzą- 
dzając w rocznicę 50 letnią jej istnienia 
dość imponującą wystawę międzynarodową, 
w której, nie wszyscy jednak udział wziąć 
chcieli. 


Przemysł, banie i komunikacye, 


Drogi, żelazne. 
finister komunikacyj w czasie tera- 
źniejszej odbywanej podróży, osobiście zre- 
widuje linie kolei żelaznych: charkowsko- 
mikolajewską, pomdniowo-zachodnig, wileń- 
rieńską, dynaburską 1 rysko-pskow. 


Stacya kolei warszawsko terespolskiej, 
Machawiec, wyłączona zostanie od dnia 13 
stycznia, roku przyszłego z taryfy rusko- 
pruskiego związku, stacya zaś Terespol zè 
związku. rusko-prusko-belgijsko-francuskie- 
go od tegoż terminu. 

Przomysł, 

=. Wywóz nafty z Ameryl 
szych siedmiu miesiącach r. 
ze Stanów Zjednoczonych 


do roku 1888-go 
Wartość wywozu w 


— „Kaliszanin* donosi, że we wsi Po- 
wierciu pod Kołem, istnieje pasieka p. Wit., 
składająca się ze 100 uli ramowych, syste- 

і dobry wplyw w. 


adzi, wozów i koni. Z mlicy tej docho- 
dził go gwar, tarkot wozów, rozmowy In- 
dzi, senne życie mieściny, a misiał siedzieć 
on ta, w tej izbie dużej i brudnej. Niczem 
nie mógł się rozerwać, nie nie zajmowało 
jego dużych, błękitnych jak niebo i melan- 
cholijnych oczu, Zawsze widział przed 
sobą. stojący w kącie pękaty, czarny od sa- 
dzy cyganek, na którym matka jeść goto- 
wała; okap пай tym cygankiem z ostro za- 
kończonym kątem, о który nieraz ta bie- 
dna matka tłukła sobie boleśnie czoło. Przy 
cyganku wznosił się wielki, gruby, pęcznie- 
jący na środka piec, z ławami dokoła i du- 
żym, obszernym zapióckiem, gdzie zwyklė 


sypia? na sięnniku, а raczej łachmanie ja- | śka. 


kimś, w którym słoma starta była na pył, 
Ale z tem wszystkie tego, spania, swego 
nie dalby za піс na świecie. W zimie było 
ma tam tak ciepło! Zaznajomił się ze Swier- 
szczem, siedzącym gdzieś рой piecem i nie- 
raz świerszcz ten wyłaził z pod. pieca i to~ 
pił swe duże, rozumne oczy w błękitnych 
oczach chłopaka, 

I na cóż tu więcej miał patrzeć, czem 
się zajmować? Cay ścianami,  niepamięta- 
jacemi kiedy byly bielone, czy warsztatem 
szewekim swego ojczyma, umieszczonym pod 
okienkiem, przy którem nieraz calemi dnia- 
mi musiał siedzieć, łatając stare obuwie 
Wszystkich tyków miasteczka? Czy dużym 
obrazem „Matki Boskiej, Częstochowskiej, 
czarnym jak noc, z którego spoglądały tyl- 
ko poważne i.surówe oczy? 

Och! jakże. się tu nudził, jak to wszystko 
było jednostajne! jak wzdychał do promy- 
jem, za- 
glądał w okienko i kładł się złocistą plamą 
na czarnej, wydeptanej izby, Nie- 
Kiedy mial rozrywkę z. kłótni, jaką loczy- 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz petitom Jub za 
miejsce б kop, z nstępstwem wrazie 
те} powtarzających вір albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszows ogloszenia adre- 
sowo po re. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyżazających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólna 6 
proc, 


oszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika 
biurach wać Аренада 1 Frondlera w” Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nio będą zwracane. 


| wiera na okolicznych włościan, którzy co- 
raz chętniej zaprowadzają u siebi 

ły, zaopatrując się w ule u p. Wit., 
mając zarazem potrzebne instrukcye, jak 
pszezoły w swych ulach hodować. Równo- 
cześnie z pasieką, p. Wit. urządził w Kole 
miodosytnię. Wyrabiane tam od dwóch at 
miody, zyskują sobie coraz szersze kolo 
zwolenników 1 zakład pomyślnie się rozwi- 
ja. Ale brak pasiek'w okolicy wstrzymuje 
rozwój miodosytni, gdyż p. Wit. musi spro- 
wadzać patokę z odległych stron, np. 2 lu- 


belskiego. 
чы 
— „Kur. warszawski“ donosi, že kolej 
wiedeńska, bydgoska, terespolska i nadwi 


ślańska, zgodziły. się na proponowane przez 
kolej moskiewsko-brzeską przedłużenie do- 
tychczasowej taryfy przewozu zboża. 

— Taryfa na przewóz spirytusu w becz- 
kach od віасуі Chełm brzesko-chelmskiej 
drogi żelznej, jakoteż i z poza stacyi 
Chełm, przez Brześć do stacyi Libawy, u- 
stanowioną została i obowiązuje od dnia 31 
sierpnia 1889 roku do czasu zajść mogącej 
Папу. Za wagon w pełnym ładunku wa- 

Ó pudów po ra. 141 kop. 69. Oprócz 


gi 
powyższej przewozowej opłaty, pobiera się 


następujące dodatkowe opłaty: 1) Prz 

ekspedy irytusu ładowanego w Chel- 
mie: 0d wagon 
za naładowanie i wyładowanie ts. 4.00 

za zdanie z drogi па drogę. - » 

razem ой wagonu. „ 187 

3) Przy przewozie spirytusu z poza Ohel 

od wagonu 


za wyładowanie. » «+... . - 
za zdanie z drogi na drogę. 
razem od wagonu 
— Taryfa na przewóz bydła p 
żelaznej warszawsko-terespolskiej w komi 
nikacyi miejscowej w pełnym ładunku na 
przestrzeni od stacyi Brześć do stacyi War- 
szawa (Praga) terespolska, obecnie usta- 
nowioną została i obowiązuje od dnia 24 
sierpnia r. b. ilo czasu zajść mogącej zmia- 
ny wagon bydła, w którym pomiesz- 
cza się sztuk. 18 йо 14; pobiera się opłata 
po rs. 37. Jeżeli do wagom pomieści si 
więcej sztuk bydła, to za każdą sztukę m 
oznaczoną nórmę, wysyłający obowiązany 
dopłacić ро rs. 2 kop. 75, za calą prze- 
вілей, Brześć- Warszawa (Praga) terespol- 
aściciele_ wyst m: wo 


Ta codzień prawie matka zë starą Euknszo- 
wą, która miała chalupe naprzeciwko, a 
która była przekupką, bo sprzedawała chło- 
pom podle kościoła „faryng* po jednym 
czeskim, Eukaszowa była babę nieznośną 
1 wyszczekaną, aż strach; zwyczajnie prze- 
kupka. Zwykle ni stąd ni zowąd zrywała 
się burza między matką Staska a Łukaszo- 
wą. Wówczas obie kobiety stanąwszy w 
progach swoich domostw i podparłszy się 
pod boki, тушуй ау sobie, ojt wymyślały, 
a wytrząsały pięściami. 
— Widzisz ją, szewcówa, “psia jutha; a 
nie łaska stare lapcie tatadi 
— Przekupka!-—odpowiadnła matka Sta- 


— Żebyś skisła! 

— Żeby cię cholina! 

т tak dalej grzmiały” stodkie: przezwiska 
i słodsze jeszcze klątwy. Przechodnie zwy- 
kle zatrzymywali się na пісу i przystachi 
жай tej któłni, śmiejąc LE тарака 
podburzając tem jeszcze rozgniewane baby. 
Czasem, ale rzadko, Łukaszowa rozwście- 
стопа na tych „gapiów“, jak mówiła, pory- 
wala z kąta starą miotle „drapnkę* i 
wypadala na ulicę. Wówczas widzowie 
pierzchali, rzacając w uciecze złośliwe slo- 
wa, niby strzały Рама. Matka Staśka co- 
fala się wtedy do dówu, zia strasznie. 
Заа niekiedy bawiły te kłótnie, niekie- 
dy zaś gniewaly. Czn dotkliwie obrazę ma- 
tki i mówił do siebie: 

— Odbiję ja to wszystko na Моја. 


(Dok. nasty. 


Z А E ON R A 


јака też i wy. 


wypadku 
respolska nie pobiera żadnej opłaty za sta- 
cyjne rozchody. Jedyną, którą pobiera się, 
dodatkową opłatę stanowi: rogatkowe dla 
miasta Warszawy i wynosi po kop. 10 od 
każdej sztuki. Dozorcy bydła przewożą się 
bezpłatnie, w stosunku jednego dozorcy na | 
jeden wagon. Bydło może być wysylane 
albo w specyalnych dla przewozu bydla 
wagonach, lub też w wagonach zwykłych 

— Taryfa na przewóz materyałów bu- 
dulcowych od stacyi Niemen poleskich dróg 
żelaznych do gi i składu będącego п 
rzeki Niemen, ustanowioną została i obowią- 
zuje od dnia 31 sierpnia r. b. do czasu 
zajść mogącej zmiany: ро rs. 1 od każdego 
wagonu. 

— Taryfa na przewóz węgli kamiennych 
od stacyi Dąbrowy, Strzemieszyce, Granica 
i.Sosnowiec iwangrodzko-dąbrowskiej dro- 
gi żelaznej do stacyi Wawer drogi nadwi- 
ślańskiej, ustanowioną zostala i obowiązu- 
jeod dnia 31 sierpnia r. b. do czasu zajść 
mogące zmiany: 

ud st. Dąbrowa . . ро 5.79 od puda 

„  Strzemieszyce „ 

« Granica - + > 

„ Sosnowice, . „ 5,95 „ 
Do powyższych udziałów taryfowych są już 
zachowane opłaty należne za stacyjne 
rozchody, 


Wiadomości bieżące. 


(--) Wydział_hypoteczny m. Łodzi wzy- 
wa na dzień 27 marca 1880 г. o godzinie 
11 rano, osoby interesowane do uregulowa- 
nia. spadków pozostałych po zmarłych: 


1) Udli z Pilgrimów Wiązowskiej, zmar- | pi 


łaj dnia 29 listopada 1885 r., spółwłaści. 
cielce nieruchomości w m. Łodzi pod 

2) Edmuudzie Btępkowskim, zmarłym w 
duin 13 stycznia 1887 r, wierzycielu rs. 
981 kop. 26'/,z proc. i kosztami w ilości rs. 
77 kop. 30, zahipotekowanemi na nieru- 
ehomości pod Ж 7 w m. Łodzi. 

3) Chsimie Mendlu Markusie, zmarłym 
27 stycznia 1888 г, na korzyść którego 
zahipotekowano na nieruchomości рой № 
Ж 270Е w m. Łodzi prawo dzierżawy dwóch 
mieszkań w domu pod tymże numerem. 

4) Katarzynie z Kreningów Wadzińskiej, 
zmarlej 12 listopada 1884 r, spółwłaści- 
ielce m, Łodzi pod MM 951 i 966a. 

5) Ludwika Grohmanie, zmarłym 1 Inte- 

о 1880 r, właścicielu nieruchomości w m. 
dzi pod MM 745, 1155, 1156, 1157, 1158, 


1159, 1160 1 1160a (t. z. Lamus) oraz wie- 
rzyciełu sum _zahipoteko 


wanych na nieru- 
lomościach му т. d № 78бЕ rs. 
500, рой № 1378 i 3,000, pod 
Ч уз, 20,000 1 Кашу} w sumie rs. 
itrzeżeniem co do 00 

1000 рой 


Nasz sąsiad. | 


(SZKIC Z NATURY). 
—=— 


Czy jest rzecz gorsza ой długów, a smu- 
kaljsza, gdy ich się. Ме па czem занро. 
коё? Daudet w jednej ze swych powieści 
mówi о niebieskim człowieczku, nawiedzają- 
cym w wigilią Nowego Roku mieszkania 
dłużników, Теп utrapiony chochlik, przy- 
brany w шг woźnego z banku, skacze 

o domach, spuszcza się kominami, a po- 

wzękując kieską, woła nad nehem śpiącego 
biedaka, czy bankiera: „termin wypłaty, 
termin wypłaty!” U nas niema wpraw- 
dzie. nadprzyrodzonych istot. przypomina: 
iącysk о. йй, o którym Кайду radby, ale 
nie może zapomnieć, ale są regenci z pro- 

okami, sekwestra- 


testami, komornicy z wy 
ich kapo- 


torzy i nareszcie żydzi w długich ki 
tach, którzy wyrastają jak z pod ziemi, 
gdzie się zwrócić, i proszą, żądają, а па" 


loksem; 


Pozycyę pierwszą zajmuje, natu- 
walnie, towarzystwo. kredytowe ziemskie. 


147 w sumie 


ładować w Brześciu bydł rs. 15,000 z k rs. 
ładowywać na stacyi ck (Praga) | 2,000 z zastrzeżeniami ipod 8 51 D.—rs. 
swoim kosztem, w tym droga te- | 20,000. 


(>) Na korzyść straży ogniowej odbę- 
dzie ү, wkrótce koncert W БЕЛҮ 
Dzielna nasza straż ochotnicza w czasach 
ostatnich zmuszoną była porobić znaczne 


wydatki na zaknp rozmaitych przyrządów | 


ratunkowych, со wyczerpało jej fundusze. 
Koncert w Paradyzie daje publiczności 
sposobność do wsparcia 
tucyi, która chwilowo 
zasilku. Ze swej strony zarząd straży ro- 
bi starania, ażeby licznie zebrana publicz- 
ność mogła spędzić wieczór jaknajprzyje- 
mniej. W ogrodzie udekorowanym przygry- 
wać będą dwie orkiestry, nad wieczorem 
wzniósą się w górę dwa balony, а po za- 
chodzie słońca wspaniałe ognie sztuczne 
zakończą zabawę. 

(—) Benel Do grona  najsympa- 
tyczniejszych artystek teatru letniego w 
Kodi zaliczyć możemy gorliwą, а zarazem 
skromną pracowniczkę, nie starającą się 
nigdy о oklaski ла pomocą różnych zakuli- 
sowych i innych środeczków — panią Mi- 
chafing Solska. bywający w 
sezonie obecny: ina, przeko- 
nali się, że раш S w kaźdem przed- 
stawieniu przyjwowała udział, starając się 


jsknajsumiemiej wykonać powierzone jej 
role. Trzeba nawet przyznać, że. dokazuje | ini 
ona sztuki prawdziwej, wynczając się ро 


których 


kilka arkuszy roli гк nowych, 
tak żądną jest publicznóść nasz 
naliśmy się także, że p. 8. ро 
fizycznie męczących wyśilków, stol na 
stanowisku jako aktorka wytrwale 1 nie- 
raz dała nam ujrzeć odtwarzane przez sie- 
je postacie w całej pełni prawdy 1 talentu, 
up. w roli Wandy w „Nowej Fran- 
Z powoda też jej benefisu, ki 
rzypada we czwartek, pozwalamy sobie 
wypowiedzieć tych kilka słów uznania 
dia jednej z vajwybitniejszych АЙ teatru 
letniego. Р. S. wybrała ua benefis jednę 
z lekkich Komedyj, ostutą na tle wspól- 
czesnych stosunków życia w байсу. А 
torem tej komedyi jest p. A. Kleczewski, 
a zaletą jego sztuki jest humor, werwa I 
życie. Prócz powyższej komedyi, odegrany 
będzie 3 skt operetki „Życie paryskie,” 
w której p. S. wykaże wokalne swe zdol- 
, а że takowe w dość znacznym stop- 
niu posiada, przekonaliśmy się о tem nie- 
raz, słysząe p. S. śpiewającą w wode- 
wilach i obrazach ludowych. 

—) Echa zglerskie. Piszą do nas ze 
Zgierza: W tych dniach zawezwano do 
magistratu właścicieli posiadłości, przez 
które ma przejść kolej żelazna, | traktowa- 
no z nimi o gruntu. Nadzieja pred- 
kiego posiadania Које! wpłynęła па ogrom- 
ne podniesienie сеп mieszkań, Wogóle 
kwesty mieszkań należy do palących kwe- 
styj w naszym grodzie. Nietylko, że lokā- 
le są drogi ti 
nie można 


та tem idzie towarzy 
w trzech czwartych wartości majątku. Za 
tym długiem idzie suma trzech tysięcy bo- 
gatej wdowy, dalej ośm żyda, « następnie 
ze dwadzieścia drobnych sum z długów 
weksłowych, pozaciąganych w pewnych od- 
stępach czasu, w różnych miastach od ży- 
dów, którzy się złapać dali i od krewnych, 
którzy zaufali możnemu dziedzicowi. Obraz 


hypoteki jest wprawdzie zamazany, ale | bani 


wyraźny, trzeba tylko wyjaśnić, w czem 
leży gwarancya życia bez troski właścicie- 
la tejże, Caly nacisk kładzie się na to, 
żeby opłacić raty towarzystwa, a zresztą 
jak można, a że nigdy z powodu różnych 
wydatków *nie można, to tradno, muszą 
się obejść smakiem, Właścicielka numeru 
drugiego jest bogatą, więc nie potrzebuje— 
pan Józef w swojem sumieniu dzieli dłuż- 
ników та tych. со potrzebują I na takich, 
co nie potrzebują. — Otóż wdowa nie po- 
trzebuje, а subhastować nie będzie, ma bo- 
wiem dosyć ze swoim majątkiem kłopotu, 
ułe chciałaby więc robić sobie zmartwienia 
2 procesem. Trzeci numer, może i potrze- 

je, ale to żyd, z chrześcian żyje, ich 
krwią i potem się wzbogacił, od pana Jó- 
zefa skorzystał w lepszych czasach niema- 
ło; procesowałby się chętuie, cóż kiedy 
wpadł już raz w taką pułapkę, która go 
prawie о топе przyprawi. Kupił dobra na 
licytacyi, ale niebo 1 ziemię, jak to mówią; 
inwentarze żywy 1 martwy był usunięty 
zawczasu, pola nieobsiane, wszystko w ta- 
kim stanie opuszczenia, że zakon przez lat 


l 
gardle potrzebe я 


nikt nie myśli. Stąd robot- 
zmuszony jest za, byle cipkę „drogo 


którychby robotnicze rodziny znaleźć mo- 
gly za niewysoką cenę dogodne i zdrowe 
pomieszczenie. Zapewne i inni fabrykanci 
poszliby za dobrym przykładem, gdyby ten 
zamiar di do skutka. 

Stan interesów fabrycznych nie przed- 
stawia się w tym roku dość pomyślnie. 
Ogólny nieur musia wpłynąć na 
zmniejszenie się zamówień, szczególniej z 
Cesarstwa, Najwięcej. rozamia_ się паге. 
kaja fabrykanci drobni. Większe kapitały 
nie obawiają się kryzysu, wznoszą Się na- 
wet nowe fabryki: Marguliesa Maxa, daw- 
ne rozszerzają: Śwałka, Frajtaga. Алег. 
bach przyprowadził swoją fabłykę do po- 

{Кп po pożarze. 

ruchu towarzyskiego donoszą, że dzię- 
stowarzyszeniu cyklistów 1 dzielnej 
atywie ich przewodnika p. L., rozwija 
„cie towarzyskie coraz bardziej. Dnia 
ègo miesiąca ma się odbyć przed- 
ienie mazyczno-dramatyczne ama! 
skie, urozmaicone również smatorską ma- 
giezną produkcyą. 

(—) Teatr łódzki, Dziś w teatrze letnim 
daną będzie wesola operetka, z muzyką 
Herve'go p. L „Nitouche.“ 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

Jan Maurycy Kamiński, adwokat i pu- 
blieysta, został współredaktorem „Kuryera 
codziennego’ 
było się poświęcenie odnowionego po pota- 
rze kościoła św. Marcina przy ulicy Piw- 
nej. — Bawił w Warszawie biskup dyece- 
zyl oczy ks. Bereśniewicz. — 


Ukazały się w Warszawie, jako wyrób tu- 
tejszy, eleganckie saszetki do bielizny, sta- 
nowiące zarazem rejestrzyk 1 poduszeczkę 
бо iglel. — Między drobiazgami z wystawy 
paryskiej znajdują się. tutaj ołówki зине 
świecące. Kio chee pisać w ciemności, za- 
kreśli koło ołówkiem na papierze i pisze 
w tym i pa 
starczy na dni parę. (owej 
robotnik fabryczny, Fruciński, chciał na- 
śladować p. Leroux i rzucił Się ze zwy- 
cząjaym parasolem 2 wysokości dwupiętro- 


wej. Skutkiem tego było zwichnięcie nogi. 
miesi lo władzy o pozwole- 
nie założenia w_Wavszawie trzech nowych 


zbierać dla wierzyciel, ktorzy Ше potrze 
duja, dla żydów albo w? Trzyma 
dobre konie, Ło w tem się kocha 1 szydzi 
z mszonych do ności, 
że wywłokami jeżdżą do kościoła. Ale nie- 
ma tak błogiej egzystencyi, dzioby się ja- 
ki robak, który gryzie, nie zakradł — na- 
wet do raju wąż znalazł drogę; humor do- 
bry pana Józefa psuli nieraz zaściankowi 
i kilkadziesiąt 


е 
Ж 


kierzy, którym ро 
był winien, skontraktowanego zboża na 
czas nie odstawił, lub towar na kre- 
dyt. Nasz sąsiad był pomysłowy 
1 na tę szarańczę, jak się wyrażał, znalazł 
również sposób; spróbuję opowiedzieć to 
jego wlasnemi słowy. 

podobał siy sąsiadowi Zagraj?—wie- 
rze, takiego psa w całej okolicy byś. nie 
znalazł! Krzanecki z Choptówki dawał mi 
za niego trzyletniego byczka i dopłacał 
trzydzieści rubli gotowych pieniędzy, ale 


nawet słyszeć o tem nie chciałem, bo to | zaczął: 


powiadam sąsiadowi, taka ci bestya mądra, 
jakby ludzki rozum miał w głowie, a ży- 
dów vierpieć nie może i ze względu na 
nienawiść, oddaje mi ogromne usługi. Odkąd 
mam Zagraja, żadna z tych pijawek na 
dziedzińcu pokazać się nie może, а Boruch 
ze Zwolenia, to go się tak boi, że zdaleka 
za wsią objeżdża, żeby tylko się z ostremi 
klami mojego pieska nie spotkać. ў 
ki żyd przyjdzie, wpuści go aż до sieni, 
potem dó pokoju i cicho leży, jakby naj- 
zwyczajniejszy piesek pokojowy, ale niech 
tylko wyjść spróbuje, warczy, 
са sią na ramiona, kły pokazuje, 
takiego stracha napędzi, Iwiedzający 
mnie synowie De: а febry i dzwo- 
піце zębami, uciekają, mogą. 
Zazdrość mnie opanowała gdym słachał 
przechwałek pana Józefa, Że też temu czło- 
тии, шомы a= 
wszystkiego, nawet z psa darmozjada, ko- 
rzyść dla siebie wyciągnie! 1 stanął mi na 


da- | myśli ten sam Boruch, któremu tak krwa- 


wo zarobiony ostatni grosz, jako procent, 
oddać musiałem 


— W sobotę 31 sierpnia od- | pod 


rubli | da 


jak ja- |I Cóż sąsiad 


jących 


Odmowa. Do dzienników berlińskiej 


telegrafują z Petersburga, że minist 

komanikacyj, w porozumieniu z пікета 
wojny, odrzuciło podanie o udzielenie kon. 
сезуі па. budowę kolei, z Łodzi do Kalisza 


— Busko w sierpniu, (Korespondeneya), 
Busko, jedno z najwięcej ucayszezanych 
miejsc kąpielowych Królestwa Polskiego, 
położone jest w guberni kieleckiej, powie 
cie stopnickim, odległe о 47 wiorst od mis. 
sta Kielc, skąd kursują powozy, bryczki | 

ta. Same Busko jestto małe miastecz. 

о, mające wszelkie dogodne warunki da 
życia. W odległości 11 wiorsty od mis. 
steczka znajduje się sam zakład kąpielowy. 

ie rokrocznie szuka ulgi w różnego to. 

гаји cierpieniach coraz większa ilość cho- 

rych. W tym roku np. liczba. gości kapie 
lowych wynosi już przeszło” 1,600 osób. 7а. 
kład otacza ładny park, utrzymywany dość 
porządnie. Muzyka, orkiestra włościańska 
pod przewodnictwem p. Namysłowskiego, 
przygrywa w ogrodzie kąpielowym dwa 
razy dziennie, a mianowicie; od godziny 6 
do 10zranaiod godziny 5 do8 wieczorem, 
Со sig zaś tyczy samego zakladu, t.j. niej- 
жа, się mieszczą kąpiele mineralne, 
oraz kąpiele błotne czyli mułowe, to tako. 
wego ani pod względem hygienicznym, ani 
odem urządzenia, do europejskich 

zaliczyć nie można, pozostawia on bowiem 
wiele do życzenia, Łazienki urządzone | 
utrzymywane” niedbale; —nmeblowanie_ ich 
stanowi: drewniany stolik, takiż stolek, 
wieszadło 1 wiecznie pokryte kurzem i bra- 
dem lustro. © wiele jednakże gorzej rzecz 
się ma x kąpielami błotnemi, czyli mulo- 
wemi: łazienki te posiadają tak maleńkie 
okienka, które w dodatku wychódzą na 
korytarz, że zawsze daje się tu ucauwać 
brak świeżego powietrza, Zbytecznem bý- 
loby tu wspominać, że podobnego той 
urządzenie pociąga za sobą przykre nt 
stępstwa: Sądzą więc, to doprowndzaie 
łazienek mułowych do lepszego stanu, nie- 
wielkim zresztą kosztem, byłoby wielce po 
żądanem. Życie towarzyskie słabo jest ror- 
winięte, zarząd bowiem bardzo mało sią 
kwestyą i nie stara się_o 


у р iają się je 
nieźle, rzepak tylko wymókł, а pszęnica 
miejscami dostaje snieci, u pana Józef 
za to ślicznie w polu, że aż milo popatrzeć; 
będzie czem towarzystwo opłacić, а nawet 
żonę, wysłać. do Szczawnicy, bo podobno jut 
dawno jechać jej tam doktorzy radzą. Przy- 
айаш się zawsze łanom sąsiada, jadąc 1 
ościołą, bo mi przez jego роја wypada 

а. " Jadę sobie tedy, jednej niedziel 
gapię się na jęczmień, zanieczyszczony ог 
tnie przez owies, gdy głośna „dzień dobry” 
wyrwało mnie z zadumy: То pan Józef 
wrócił właśnię z Warszawy, gdzie kilka 
tygodni bawił. "Rozpytaję ко się, zaten, 
jak dawno powrócił. „W piątek wróciłem і 
nie sam: przywiozłem letników całą pact- 
kę, a mi nimi wdówkę już niemłodą, 
ale majętną, z którą da się zrobić dobry 
interes.“ Tu przesiadł się na moją brykę i 
cicho, żeby Mateusz nie słyszał, szeptać mi 
„Naraili mi w Warszawie pewny 
wdowę. po bankierze, izraelitkę, która db 
zdrowia bardzo chorowitego synka miest- 
Каб musi całe lato na wsi, w suchej okol- 
су. Sprzykrzyło jej się jeżdżenie фо wód, 
ciągłe ubieranie i przebieranie, bo tęga і 
leniwa, postanowiła zatem mieszkać gdzie 
na prawdziwej wsi, gdzieby miała swobo- 
de, byle tylko o jej wygodach pamięta. 

powie, tak jej się w nas spr 
dobało, że chcąc mieć pewność, że ją © 
ток do siebie przyjmiemy, obiecała mi po 
życzkę na rewers, a w procencie żeby je 
tylko dawać w lecie utrzymanie i рот 
16 Arturkawi biegać, doptać trawniki Жү 
wać kwiaty i owoce, pit kobieta, jak 
Boga kocham, właśnie mi pieniędzy m 
gwałt potrzeba, bo żadna bestya żyd dać 
już nie chce, а ta mi to pani Rosenwuż 


jakby z nieba spadła.* —Pożegnaliśmy się Í 
rozjechali, а mnie letnicy tak. zajechali w 
głowę, że zacząłem rozmyślać, jakby жур” 

је oficynkę i usunąć gdzie ogrodnika, 
porobić о w gazetach, a może | 


i ji jąc, ji 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


godzenie odbywających się tutaj dwa 
tygodniowo. най [лр M. Lam 


Licytacye na dostawy produktów dla 
wojska odbędą się w następujących termi 
nach, mych w organach rzędowych: 


dla gul warszawskiej, i Brześcia Li- 
tewskiego 28 października, piotrkowskiej, 
radomskiej, siedleckiej i płockiej —4 listo- 
pada, lubelskiej, łomżyńskiej, kaliskiej 1 kie- 
leckiej—12 listopada, w warszawskiej ra- 
dzie okręgowej. Dla guberni, grodzień- 
skiej i wileńskiej —24 paździ mohy- 
lewskiej—-28 października, kowieńskiej i wi- 
leńskiej-31 października, suwalskiej, 
fandzkiej i kurlandkiej—21 października, 
osobne na owies do mi w, w Wilnie, 
Koninie i Bialymstoku 4 listopada, w wi- 
leńskiej radzie okręgowej. Dla guberni ki- 
jowskiej 21 pażdziernika, wołyńskiej. 30 li- 
stopada 1 kijowskiej 2 listopada, w kijow- 
skiej radzie okręgowej. 

— W Węgrzech jakieś indywiduum, po- 
ilobne nieco do arcyksięcia Rudolfa, wędra- 


je ро wsiach i podaje się za zmarłego ná- 
siępcę tronu. Samozwaniec ów, korzysta- 
jąc z tego, że tam nie wierzą, jakoby ar- 
cyksiąże umarł, pokazuje z pod okrycia 
pierś, ozdobioną orderami i ze lzami w oczach 
opowiada, że musi się ukrywać żeby ше 
zostać zabitym za zamiar wyzwolenia 
Węgier. 

— Wyszodł w Halli przekład na język 
niemiecki czterech poematów Słowackiego 
(„Hugo*, „Mnich*, „Lambro“, „Zmija“), 
oraz kilka drobnych "utworów тусл 
"Tłómaczenia dokonał pan Albert Weiss; 
krytyka o przekładzie tym odzywa się 
bardzo pochlebnie. 

— Nałęczów. Spadła tu temi dniami, 
olbrzymia ulewa i zrządziła znaczne szkody, 

— W Siodmiogrodzie grasują od kilku 
lui wielkie pożary lasów. 

— Milioner węgierski, handlarz zbożem, 
Antoni Fernbach, zastrzeli wprzód. żonę, 
w nastepnie wbił sobie sztylet w serce, Mo- 
tywy tego czynu nie są wiadome. 


ROZMAITTOSCL 


X 0 uproszczenie ortografi francuskiej 
podaną ma być petycya do rządu rzeczypospo* 
litej; dotychczas mą podaniu znajdują się pod- 
pisy 33 członków instytutu i 199 prefesorów 
wyłszych zakładów naukowych. 

х Wielka wystawa artystyczna odbyć 
się ma w Madrycie w kwietniu: roku przyszłego. 

х W teatrze Eden w Paryżu zdarzył się 
wypadek, który wywołał wielką panikę w ca 
łym niemal Paryży, albowiem jednocześnie 
wszystkie straże ogniówe zaslarmowane zostaly. 
Silo о poskromienie żywiołu ale nie ognia, lecz 
wody. Przy reparacył wodociągów wypadkowo 
otworzony został główny kran ratunkowy, któż 
rego mimo wszełkich usiłowań przez całą go- 
dzinę niepodobna było zamknąć, Przez ten 
czas woda płynęła strumieniami, zamieniając 
seeng w prawdziwe jezioro. Wszystkie gzemsy 
dekoracye, podłogi £ pafity zostały zalane, Ро 


vypompowycia (уой), caly ратом teatralny 


mi. Po 
gdzie jadą, a Tomasz fornal, kłaniając 
się do ziemi, objaśnia, że do kolei. 

— A czyjeż to rzeczy? — pytam zadzi- 
wiony. 

— Айуб tej zydówki, wielmozny panie. 
соло przyjęckała a, гау. 

— Cóż się to stało... а czego odjeżdża? 
Miala być do zimy? 

— A juści miała, bardzo 1 u nas haśno- 
walo, £ wszyśko było: dobrze, póki роп Za- 
graja w zamknięciu trzymał, ale przed- 
жолга] ktoś drzwi z kanoelaryi otworzył, 
Zagraj wypadł i niewiada gdzie poleciał. 
Już pod wieczerz mieliśwa z dziedzicką i z 
tą żydówką do lasu na spacer jechać, ce- 
kaliśmy tylko na tego małego Aktura, któ- 
rego nikaj zaaleść nie mogli. Posły panie 
same w ogród i niedługo bawiący, wróciły 
z krzykiem i lamentem, a ta 2 Warciawy 
niesła chłopaka na ręku białego jakby już 
nie zyl, Myśleliśwa, ze zamarł.—Pani kaza- 
ła wyprzęguć i ze spaceru nic nie było. 
Kaska dopiero powiedziała, co sie zrobiło. 
Żydziok kopał sobie łopatką na końcu o- 
grodu, kiej Zagraj рглурой do niego, zra- 
za. ще ole mówił ino go wąchać, a choć to 
wystrojone, jak jakie paniątko, 
nienie” нае йо | al WAF 
czyć; chłopak się zląk, chcioł uciekać, ale 
ani rusz, pieg zak I Szczęko, szarpie 
mu suknie, zęby wyszczerza, że ай dzieciok 
omdloł ze strachu i tak leżoł jak wiezywy, 
az go moja pani widząc, zdaleka warują- 
сево рва, nalazła. Kupcowa też ani jnż піс 
słuchać nie chciała, choć pon Zagraja obie- 
cówał zastrzelić, ino rzeczy pakować kaza- 
laiza nami w powozie do domu jedzie, 
lamentując jeszcze nad synem, który kon- 
wulsyi су ta eosić insego ze strach dostał. 
_ Wysłuchałem relacyi i pomyślałem, że 
jak niema tego złego, coby ua dobre nie 
wyszło, tak i zanadto dobre nieraz bokiem 
wylezie i nie zazdrościłem już pann Józefo- 


zabral się dó uporządkowania teatru i tegoż 
dnia jeszcze odbyło się przedstawienie. 

X „Journal des Débats“ dnia 29 bieżą- 
cego miesiąca obchodzić będzie stuletnią rocz- 
mice swego założenia. Założycielem tego dzien- 
miks był Gaultier de Bianzat, deputowany z 
Owernii do stanów generalnych. Za konsulata 
dopiero przeszedł w ręce braci Bertin, którzy 
zapłacili zań 20,000 franków, а w tem trzecia 
część gotówką, a dwie trzecie weksłami porę- 
czomemi przez drukarza. Od owej chwili wia- 
sność pozostawała ciągłe w rękach tej rodziny. 
Ciekawem jest, że od początka istnienia swego 
„Journal des Dóbats* jest redagowany i dra- 
kowany był pod tymsamym dachem, w tym- 
samym starym domu, pomimo wszelkich prre- 
wrotów i prześladowań, jakim ulegał za czasów 
pirussego cesarstwa. 

X Śmierć pozorna i powrót do życia. 
Pisma niemieckiemu „Neisser Zeitung* donoszą 
ze Schwammelwitz, że w drodze ze wsi Staben- 
dorf do tego miejsca, szedł karawan те zwło- 
komi bardzo starej osoby, niejakiej Anny Matt- 
тет. Obok szło 6 sąsiaiów, którzy usłyszeli 
nagle rodzaj drapania się czegoś w tramnie. 


Wstrzymano karawan otworzono wieko i znale- 
ziono kobietę, leżącą z otwartemi oczyma; ро 
prawej stronie w miejscu, gdzie reka dotykała 
kolana, strój śmiertelny był podarty i zauwa | pi 
łono małą тапк; kobieta poroszała ryką-— 
Przekomali się o tem tragarze, L'ewni i wszys- 
cy obecni. 


W otwartej jut tramnie odwiezio- 
położono ją do tt- 
Gdy ją rozgrzano, zaczęła płakać; mówić 
nie mogła. Nazajutrz ро przebadzeniu się i 
wypiciu fiitanki kawy, wyrzekła: Ojakże mi 
było źle! Więcej ani słowa. Wypadek miał 
miejsce 22 sierpnia, —25 jeszcze Apta, 

X Dogodności komunikacyjne. Kto choć 
raz był w Niemezóch, tema znane są wygody 
w środkach komunikacyjnych, dochodzące nie- 
mal do doskonałości. dańskiem np. nad 
zatoką leży miejscowość kąpiełowa Zoppot, po- 
łączona 2 tem miastem koleją. Otóż w dni 
zwyczajne 10 pociągów odchodzi tam iż po- 
wrotem а bilet powrotny klasy 3 -kosztuje 50 
tenigów za 25—30 minut jazdy dwa razy prod- 
szej пй szybkość pociągów 2 Łodzi do Kolu- 
saek, W niedziele i święta odchodzi 15 po- 
ciągów. dziennie! Koleje wschodnie i zachodnio- 
praskie należą do rządu, który olbrzymich do- 
kłada starań, aby tabor kolejowy: utrzymać w 
pożądanym stanie. Prawie nigdy też nic bra- 
kuje tem wagonów ani osobowych ani towaro- 
wych. Pruskie koleje rządowe mają 8,018 
lokomotyv, 13,503 wagony osobowe, 3,655 
brankurdów, 169,088 wagonów towarowych, 
których koszt wynosił 1,019,216,152 marki, 
Wobec takiego taboru okazała się potrzeba 
otwarcia drugiego wydzisła w  ministeryum ro- 
bót pablicanych, zajmującego się wyłącznie 
sprawami maszyn 1 wagonów kolejowych. 


х Pewien rybak duński odkrył w blis- | poż. 


kości Shagamn (Jutlandys) łożysko ostryg o- 
gromnych wymiarów. Twierdzą, że gwiazd mor- 
skich. które są największemi wrogami ostryg, 
жеше tam niema. 

X Stopa procentowa w Chinach, Dowie- 
dion jest rzęczą, że jeśli naród chyli się kt. 


upadkowi, stopa procentowa się podnosi. Gdy |, 


rzeczpospolita rzymska spadała ze szczytu swej 
sławs, stopa procentowa podniosła się do 12°, 
W Chinach stopa procentowa jest prawie й 
галу tak wysoką, a istnieje nawet prawo, mo- 
cą którego żołnierze i chorzy pobierać mogą od 
pożyczónego kapitału 10%, dziennie, — gdyż 
awntani są jako wmierający, dla dziedziczących 
zaś trudnem jest, а czasem niemożliwem odzyskać 
wypożyczone sumy. Stąd pochodzi, że tylko 
ludzie, mający zamiar kraj opuścić, wypożycza- 
ja pieniądze, a йа ci tworzą lab powiększają 
bandy żebraków i rzezimieszków, których ni- 
gdzie niema w takiej ilości, со w państwie nie- 
bieskiem, w czasie zbiorów stanowią oni istną 
plagę. 

X Studya nad przeprowadzeniem dwóch li- 
nij telefonicznych z Londynu do Wiednia od- 
bywają się w tej chwili. Komunikacya ta ma 
się posługiwać dwoma drutami z Най telegrafu 
podmórskiego pomiędzy Douvrem i Calais. Pró- 
by dały rezultaty znpełnie zadawałające. 

х Najdłuższą prostą linią kolei żelaznej 
ma być przeprowadzona od Buenos-Ayres 
do podnóża Andów. Kolej ta na przestrzeni 
340 kilometrów nie będzie miała najlżejszego 
aakręta i ani jednego mostu. 

X Najnowsza moda dla kspelaszy dam- 
skich w Paryżu ma związek z krachem mie- 
dzianym i bankructwem syndykatu - Secrótan'a. 
Modóle kapeluszy па sezon zimowy nazywają 
się „Chspeasx de Comptoir. d'Escompte“, po- 
nieważ robią się bez denek. (Sans. fonds). 

> Diamidobenzenylamidophenyimercapta- 
mo. Tak się zwie jeden z ostatnich wynalaz- 
ków, które zapisuje berliński „Reichs and 
Staatsanzeiger* w spisie podań wniesionych о 
przyznanie patentów na wynalazki. Со to m 
licho być może? 


TELEGRAMY. 


Petersburg 1 września. . р). Wozo- 


wi ani letników. 
ч Mar. Ant. 


rajszy buletyn o zdrowia Wielkiej Księżny 
ref ak AA 
slowa w daleko lepszym stanie, а sily pod- 


trzymają się odpowiedniemi posilnemi pokar- 
шаві i winem. 

1 września. (Ag. p.). Z 
wyższego rozkazu га Mi- 


berska, z należnego małżonkowi jej tytułu 
mianowang być ma Jej Cesars Wyso- 


Petersburg 1 września. (Ag. p.). Irkuc- 
ki generał-gubernator Goremykin wyjechał 
wezoraj dla obięcia svego stanowiska. 

Petersburg 1 września. (Ag. р.). „Prawit. 
Wiestnik* obalając przypuszczenia dzienni 
ków, utrzymujących, że pierwsze komisye 
państwowe przy uniwersytetach mieć 
do egzaminowania w porównaniu niewie. 
liczbę studentów, którzy przebyli już 8 na- 
ukowych półroczy, —dodaje, że obecnie na- 
wet, chociaż termin składania podań jeszcze 


woni, 
Wiedeń, 28 sierpnia. (Ag. p 


„Reichs- 
anzeiger* donosi, że manewry generalnego 
sztabu trwać będą od 8 do 12 września. 


Za główne ich punkty wyznaczono: 
wo, Właśnicę, Zwornik i K'udepi. Gazeta 
zastrzega, że plan manewrów nie ma zu- 
pelnie żadnego związku z kombinacyami 
politycznemi. 


Seraje- 


Paryż, 28 sierpnia. (Ag. р). Hrabia 
Paryża w odezwie do lulu francuskiego 
wzywa do utworzenia związku zachowaw- 
ców, zaznaczając usiłowa: 


tę niewolę i przywrń 
spolitej. 


и. listy 
płacono. 
туд 37. 
Корот 2, potr. S'i 


П. pożyczi scho” 
dnin 997, pożyeska z 1884 т. ——, listy 
канаве kredyt- riemskie 14750, akcje те 
jego dla handlu zagranicznego '2801,, petersbur- 
СЯ banku dyskontowego 070, Бако więdzy- 
ego 58, warszwskiego banku dyskonto- 


9871, Ш pożyczka wi 


fo sierpnia. Bankuoty ruskie zaraz 
аара сер Бы 
rg kr. 210.2 


па Р 
150, ва Londyn kr. 2048, na Londyn 

„ma Wiedeń 17165, kupony celne 324.90, 
о listy zastawne 6140, 4%, listy likwidatyjue 
5730, а ruska 46, ж 1880 r. 91.30, 5%, ж 
1884 т. ——, 49, я 1887 r. ——, 6% теша złota 
113.30, pożyczka wschodnia П em. 6465, Ш emi- 
у Bd, S listy zastawne ruskie, 108.5, S, po- 


åyezka premiowa z 1864 тока 173.90, takai z 
r. 161.0), аксуе drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 
218.40, akcye kredytowe austryackie 162.00, akcye 
warasdwskiógo banku handlowego —-— dyskonio. 
wego —.—, dyskonto niemiezkiego peństwa 
39 prywatne 2 

лабу, x 1889 roku 
Пеш. 91, 


gryka 


„rzepak rope zim 
=, eikrówy — — —, orzec, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakówy — — —, 
lniauy — — — za pad. 


Dowieziono pszenicy. 100, żyta 000, jęczmienia 
утаа 300, гоа polnego — котер, 5 
Warszawa, 30 sierpnia. Dkowiia TS, з аке) 
Бо Shy белек кызка de visita 100—301] 
эхїм]. za wisdro kop. S41'—8H, za gar. 
—1%. за wiadro ВУР, za garnet 


kółajówna Romanowska, Księżna Leuchten- | = 


New ork, 29 аек. Ватана 1180, w N: Or- 


19, 
29 sierpnia. Kawa (Fair-Rio) 18%/,, Rio 
таала TR, sa. Дора 


TELEGRAWY GIEŁDOWE | 


Giełda Warszawska. 
Żądano а końcem giełdy 


Za weksle krótkolorminowe 


4135 | 4736 

981 | 901 
3835 | 2840 
8135 | 8135 


Za papiery państwowe. 


Listy Mk vlacyjna Кт, Pol. - 
Kicz ы, 
С Mol, pok: wewnź.r.1887 , > 
Lišty та. siem. Seryi L > | 
Listy zast, m. Watse” Ser. E 5 
К т.кюйїнеуї 1 
so 


Giełda Borlińska. 

Banknoty ruskie zariż . „ . 
m w па dostaw. . 

Dyskouto prywatae . - . - 


Monety 1 banknoty: Хи urząd, Not, 
mpezyaty i półimperynty БА. gł. 
(Еш 17 grudnia 1885 rka) — 
Pólimperyały мате Е 
Funt steli w banknotach ki т. 
Marki niemieckie = 


Austryackie banknoty 
Franki 


Wartość rubla kred, w słócie 
Kupony celne 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 1 wrzośniń 
W, parati katolókie 13, a mianowieie: 
Markiewicz z Коп Pietrzyk, Paweł Ruki 
z Otyldą Piczmsz, Stanisław Łaciński z Maryan 
krajówiże, Pranaieak kaczka « Wiktory, Kolodziej 
Kacper Rakocihski z Antoning Miskiewicz, Waw- 
Taymir Piasecki, а Руква Mielczarek, Antoni 
Kębski z Mamrerowsky, Józef Adler £ 
Тее Audrysiak, Adam Oxerkaski z Joanng Ma- 
kuch, Maksymiliana Zinter z Terese т 
Michalak a Józefy Kulak, Jósef Wa 
Pinta, Mikolaj Каштын а 30 
кый А етан ур 


roca 
de 
бета «ы Тева, ы йм, 
Таана Fisthor, Ladwik Ritter z Er- 


ies Wodę s буге ah 

dal jaaa Кы a drama. Ким Osie 
Б beta 

ту 


Lindner z Emili Bied her к Ма. 
Richter, Teangott Freha а Amalią Zoll, Józef 


Starozakonnych 2, Aron Lajb Landsman в Got- 
dą Wożnieką, Azryel Koplowicz а Бају Zylbernik. 
Zmarli w йїп 1 wrzenia: 


5 | Stoj х Pauling Piel. 


Katolicy: dzieci do lat 154п zmarło 8, w tej 
liezbie ehfopców 4, dziewcząt 4, dorosłych 4, 
w tej licabio 1, koblet 8 а mianowicie 


pm 1, 
Józefa Masłowska, Int 30, Franciszek Kluczkie 
іся, lat 33, Anns Hofman, lat 50, Juliana Miłek 
at 30. 

Ewangelicy. 
Беде оро 
w tej licebia 

Angust Zeidler 


dzieci do lat 1540 zmarła 6, w 


w tej licabie chłopców 1, dniewcząt 

2, w tej liczbie mężczyzi 1, kobiet. 1, a iniauowicić 

SOM z Erydrów балкона, lat 08, Jankie 
o 


м. 77. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
L. Jaffe z Mit М. Кам 
iewiez i А. Glam x Warszawy, 

za 

Hotel Man! LOK 
оо Манае, Готан, 
=р, "Tarnowski z Sieradza, 

fotel Victoria. 0. Romenkamyf z War- 
szawy, Bogdanow z Tyflisu. 


Сиа. 
4 Pam 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


ОИС S "Z EN 


I A 


Teatr. Łódzki. 


W ogrodzie Sellina, 


We wtorek, d. 3 września 1889 


Nitouche 


(MAM'SELLE NITOUCHE). 


Wodewil w 4 aktach, Н. Мейһаса 
17А. Milanda, muzyka Herve'go, 
jn- 


tłómaczył z francuskiego М. 
kler. 


О ВЕ, 22 


KONCERT! 


WIEDEŃSKIEJ ORKIESTRY DAME ЕС 


SKIEJ 


odbywać się będą CODZIENNIE 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 


Wejście 30 kop. 
1453— 
MOJ] 


kursa tańców 


obecnie rozpoczęte: 


Lekcye gimnastyki 
odbywają się w poniedziałki, ś 
1 piątki, Zapisy przyjmuję сөй 
nie od 12 do 4 ро południu. 


Adolf Lipiński, 


шуа беру i gimnastyki 
Ulica Dzika X 516 


ИТП Ый ЁШ 


Il-klasowa z 4 letnim kursem| 
w Łodzi: 


Маш honor zawiadomić Sz, Publiczność | 
do zl, 1 września otwieram szkołę 


Przełokuna реу! 
Аппа z Kryształów FEIL, 


X 157-4, gdzie cukier. 
Mayera.” 7450—12—1 


Nauczycielka 

lomem, życzy sobie udzie.| 
ү еы ЖАГ iyeye Za Му. 
Oferty pod 0. U. "= Żyj 
eya. ya 


Nauczyciel Z 
i hebrajskiego 
klasowej шу Bi 
П 2 klasowej шш p przyjmujej 
па korepetycye chłopczyków staro-| 
zakonnych ро południu od 5 do 7. 
Familier, 
ul. Piotrkowska, dom Ch. Bławata.) 
143: 3 


tej 


Odwnaanerca, что 28 Asrycraj 
1889 года cx 10 чае. дин по Пе 
|трокозекой улиц подъ N. 273, 
будетъ продаватын движимое| w 
имущество, припадзежащее Саму- "7 
изу Гринбергу, состоящее язъ ме 
бели, огнеупорнаго шка 
|тыхъ члеавъ, картинъ, 


въ 288 руб. 10 коп. 
(Судебный Прпставъ Оетровекій. |w 
1 


ОБЪЯВЛЕНІЕ. 


Сулей 3-10 Петроков 


ревиз» 
В. 0. Дулзипекій, жите. 


|етвующій въ тор, Лодэн въ дом 
N. 523.4, объавзиетъ, что Авгу 
ста 31 дпя cero 1889 года съ 10| 
час. утра x» гор. Лодз 
[дней ya. въ дом Вагнера, 
rer» пролаватьея движимоо nuy 
принадлежащее Тоенәу 
ключающевен въ мебе- 
ъ и оцёпеппое 226] 


рша Герштензанга. 
Опись x оцйяку прод 


у Судебиаго Пристава и въ депьјяаве) 
продажи na uberh опой, 
Лодзь, Августа 19 аша 199. 


1449— 


przenieśliśmy k пісу Dzielnej 


Tamże przyjmuje 


W 4 klasowej szkole realnej 

męzkiej z pensyonatem, 

róg ulicy Dzielnej і Wschodniej 
X 90. 


ES" Zapis uczniów 
rozpoczyna się dnia 12 sierpnia: 
Przełożony szkoly 


DOKTÓR 


Juliusz Grensz 
b. ordynator Szpitala „Ś-tej Trójcy) 
w Płocku po powrocie z zagranicy) 
osiadł w Łodzi, przy ш: Średniej,] 
Ном Niemiecki. Przyjmuje cho- 
rych z chorobami wewnętrznemi od) 
godziny 8—10 zrana i od 3 
południu. 1341— 


DENTYSTA 
1. Haberfeld 


Я i zamięszkał w domn Sz. 


DYNA w WARSZAW. 


Nowy Senatorska Nr. 


Ksawerego Głodzińskiego 


NAJWIĘKSZA i JE 


Dr. Tłundo 
leczy choroby kobiece, za pomocąj 
jassążu, Nowómiejska dom W-go| 
Jarocińskiego. 1398—25—6. 


Wielki wybór luster, 
Krysztatałowych w ramach i bez гаш, кот.) 
polek 2 marmirowemi płytami i bez, пай 
шей! do skłudu galanteryjnegu 
291—0 Luświka Henig. 
Фабрично-Лодзипекая жел. дор. 

Шелун, ынша шартуу 


ет. Додаь въ Миро: 
төмръ отправлены Ннзара 25 (denpa 


specyalna szkoła kroju i szycia bielizny ubiorów damskich i bielizn 


KANCELARYA 


ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 


LU [ИТУ 


lego, 
„|kowskiej gdzie cukiernia Meyera. 
191 


POKÓJ z przedpokojem 


potrzebny jest zaraz przy przwoi- 
„rodzinie, 


Beahxeraie заявленія тоззрополуча 
оле Bp. Шмидеръ, o потерћ дублика- 
[ra пэкладной 
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M. А. Wienera obok cukierni Raymonda. 
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1: 


KTO UŻY 


zostala do domu pani 
„ przy ulicy Piotr. 


1—0—0 


"та, 1873 mata 


Oferty  przyjmujej 


zębów. 


8291 па шрибыршй 


patecznych. 
de Seguin. 


мъ. 1087873] 


W administracyi „Dzienni 


proszę zło- nabycia 


144 


Stefana Kossutha, 


lejowej) № 26 nowy. 
jg wszelkie zamówienia w za- 
æ i takowej 


зулу wchod 


terminu i po cónie_ umiarko-| 
caem polecam się  Szańownej 


Anastazya. 
Y ро) 


ИП 


KSIĄŻKI 


tników. 


oraz wszelkie druki 


hygieniczno-lekarskich listem 
trakta kop, 75 paczka karmelków kop. 15. 


tego długoletnią praktyką i 


Jego poszukiwane są ua krojczy 


Gre 3-200 2 ©-©-€ 
ү Ma wyjść dzielo 


2 [własciciela wielu szkół 


JSKA 


= 
z 
в 


JEDWABNEJ MŁYNARSKIEJ GAZY 
M. Drósemeier w Moskwie 


zalożóna w 1887 r. | _ 
zawiadamia Pp. właścicieli młynów, że pan Y 
F. Halkader w Warszawie 


Aan mianowany został reprezentantem па Królestwo Polskie. 
W ро powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt donipóć, ёе tak 
protiy Jak і temniki.przeżyłm за każda żądanie franco a mając skład zaopatrzony 
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Dyrektora zaktadów żyrardowskich Hiellego i Ойша; 


Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz 


+ do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 


Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


książki 
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Wyłączna sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


Ekstrakt i karmelki „LELIWA 


Icesyonowane przez Władze Dekarskie, nagrodzone na wystawach 
chwalnym” i medalami. 


dzi u Pp. Мета 3 Lipińskiego. 


Eliksira Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Ѕошас (Gironde) 
sora 
arsand 
Nagrodzony zlotemi medalami w Rrakselli 4880 r. i w Londynie 1334 
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napisane przez рапа FELIKSA ROMANOWSKIEGO 
Technika gubernialnego, a traktujące со do pierw- 
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mjsłovym i handlowym. Do przyjmowania anon- 
sów różnych form upoważniony został pan M. 
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Дозволено Цевзурою 21 Августа 1889 г. 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


